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■Tajemnica" od dawna już nie istnlele

Pakt dla utrwalenia pokoju
pomiędzy pięcioma mocarstwami 

proponuje min. W yszyński
n a  Sesji ONZ

F LU SH IN G  M F A D O W S. Kierownik 

delegacji radzieckiej minister W yszyń 

ski wygłosił na posiedzeniu plenarnym  

Generalnego Zgromadzenia O N Z  prze

mówienie, w  którym  dokonał oceny

Komunikat agencji TASS
w sprawie broni atomowej

MOSKWA (PAP). A gencja TASS 
• f l u n  kom unikat następu jącej tre
lei:

nwt» 88 w rześnia prezydent TJSA 
T rnm an  oświadczył, ie  w edług in 
form acji rządu USA w Jednym  i  
M tatn irti tygodni w  ZSRR nastąp i
ła  eksplozja atom owa.

Równocześnie rządy  angielski i  
złożyły analogiczne oś

wiadczenie.
opublikow aniem  tych

Strajk i g łod ow e  
więźniów politycznych 
w Indiach

LONDYN (PAP). — Donoszą Z 
New Delhi, że w  licznych więzie
n iach  indyjsk ich  w ybuchły stra jk i 
głodowe więźniów politycznych. Wię 
żniowie ci, aresztow ani za p rzyna
leżność do organizacji dem okratycz
nych, zaprotestow ali w  ten sposób 
przeciw ko nieludzkim  w arunkom , 
w  jakich  znajdu ją  się. W centralnym  
w ięzieniu w  K alkucie s tra jk  głodo
w y trw a  już od tygodnia. W podob
nych stra jkach  we w schodnich Pen 
dżabie uczestniczy ponad 1.100  w ięź
niów  politycznych.

oświadczeń, w  p rasie  am erykań 
sk ie j . angielskiej i kanadyjskiej, 
Jak rów nież w  prasie  innych k ra 
jów , okazały się liczne wypowiedzi, 
szerzące niepokój w  szerokich ko
lach społeczeństwa.

W zw iązku a  tym  agencja TASS 
upow ażniona jeot do następującego 
oświadczenia:

W Związku Radzieckim prowa 
dzone są — jak wiadomo — pra 
co konstrukcyjne na wielką ska
lę — bttdowa elektrowni wod
nych, kopalń, kanałów, dróg — 
które wymagają dokonywania 
wielkich wybuchów przy użyciu 
najnowszych środków technicz
nych. Wobec tego, że prace te, 
związane z dokonywaniem wybu 
chów, odbywały się i odbywają 
dość często w różnych okolicach 
kraju, możliwe jest, że mogło 
to zwrócić uwagę za granicami 
Związku Radzieckiego.

Co się zaś tyczy produkcji ener 
gii atomowej, to agencja TASS

O pakt pokoju
N a posiedzeniu Zgrom adzenia N. Z. m inister W yszyński zapro

ponow ał, aby Zgrom adzenie Ogólne w ystąpiło  do 5 wielkich mo
carstw  i  w nioskiem  o zw ołanie w spólnej konferencji, k tó re j zada
niem  byłoby omówienie Paktu Pokoju.

Raz jeszcze przedstaw iciel Z w iązku Radzieckiego w ysunął kon 
k re tn ą  propozycję, k tó re j celem  jes t Idea przyśw iecająca nle- 
cm iennie kierow nikom  polityki zagranicznej ZSRR — szczera 
w spółpraca m iędzynarodow a, budow a trw ałego pokoju.

propozycja dotycząca om ów ienia św iatowego Pft.ktu Pokoju sta  
now i Jeszcze jeden  k rok  polityki radzieckiej w  kierunku  zbiorowe
go bezpieczeństwa. N arody całego globu ziemskiego nie chcą w oj
ny, nie chcą now ej m asakry  now ych ofiar. Wiedzą, że na  w ojnie 
mogą zarob ić  tylko kapitaliści, że w ojna Jest d la  tych  ostatn ich  
środkiem  zdobycia now ych bogactw , je s t p róbą szukania ra tunku  
d la  skazanego na  n ieuchronną zagładę u stro ju  w yzysku i n iesp ra
wiedliwości. K ażde w ystąpienie Zw iązku Radzieckiego w  obronie 
za g ro żo n eg o  z  woli im perialistów  anglosaskich pokoju u trw ala  m a
sy  ludow e św iata w przekonaniu o potężnej konsekw entnie dzia
ła jącej sile , o potężnym  m ocarstw ie, k tó re  zdecydow ane je s t nie do 
puścić do urzeczyw istnienia planów  podżegaczy w ojennych. Kores
pondent BBC, kom entując reakcję  Zgrom adzenia na  propozycję mi 
n is tra  W yszyńskiego pisze — „obecni p rzyjęli radziecki w niosek 
w  spraw ie św iatowego P ak tu  Pokoju a ostrożnym  cynizm em ".

Nie m am y powodów dziw ić się tem u „ostrożnem u cynizm owi" 
w ielu delegatów . W pierwszym ju ż  bowiem dniu obrad Zgrom a
dzenia mieliśm y dowody funkcjonow ania am erykańsk iej m aszyny 
do głosowania. M echaniczna większość głosów k ra jów  sm arsh a lli. 
zo w a n y ch . którą  dysponują Anglosasi, zadecydow ała o w łączeniu do 
porządku obrad ONZ sp raw  sprzecznych s  K artą  O rganizacji N a
rodów  Zjednoczonych. T a sam a m echaniczna większość głosów a ros 
kazu am erykańsk ich  podżegaczy w ojennych p rzy jm uje a „ostroż
nym cynizm em " pokojowe propozycje delegata radzieckiego.

A le w iem y aż nad to  dobrze, że „ostrożny cynizm " am erykań
skich m arionetek  nie je s t reakc ją  narodów , w  im ieniu których za
b iera ją  gto». N arody całego św iata  z radością p rzy jm ują  propozy
cję m inistra W yszyńskiego, propozycję P ak tu  Pokoju i s Jeszcze 
w iększą otuchą skup ia ją  się one w okół Zw iązku Radzieckiego, kon 
sekw entnego i potężnego bojow nika w alk i a postęp t  pokój.

uważa za rzecz konieczną przy
pomnieć, że już dnia 6 listopada 
1947 r. minister spraw zagranicz 
nych ZSRR W. M. Mołotow zło
żył oświadczenie na temat tajem 
nicy bomby atomowej, stwierdza 
jąc, że „tajemnica ta od dawna 
już nie istnieje”. Oświadczenie to 
oznaczało, że Związek Radziecki 
odkrył już tajemnicę broni ato
mowej i ma tę broń do swej dy 
spozycji. Koła naukowe Stanów 
Zjednoczonych przyjęły to oświad 
czenie W. M. Mołotowa jako 
bluff, uważając, że Rosjanie mo
gą posiąść broń atomową nie 
wcześniej, niż w 1952 r. Omyliły 
się one jednak, gdyż Związek Ra

dziecki opanował tajemnicę bro 
ni atomowej już w 1947 r.

Co się tyczy paniki szerzonej z 
tego powodu przez niektóre koła 
zagraniczne, to do paniki nie ma 
żadnych podstaw. Należy stwier
dzić, że rząd radziecki, nie ba
cząc na to, że posiada broń ato
mową, stoi i zamierza pozostać w 
przyszłości na swym dawnym sta 
nowisku bezwarunkowego zaka
zu stosowania broni atomowej.

Jeśli chodzi o kontrolę nad 
bronią atomową, to należy stwl«r 
dzić, że kontrola będzie koniecz
na, ażeby sprawdzić wykonanie 
uchwały o zakazie produkcji bro 
nl atomowej.

Irum an przyznaje, że USA nie posiadają
monooofu na produkcie bomtt atomowych
WASZYNGTON (PAP). P rezy

den t T rum an  ogłosił deklarację, w  
k tó re j zakom unikow ał: „Posiadam y 
dowody, że w  ostatn ich  tygodniach 
przeprow adzono w  Zw iązku Radziec 
kim  eksplozję atomową'*.

Podkreśla jąc  dalej, że „żadne 
państw o w gruncie rzeczy nie może 
mieć m onopolu na  b roń  atom ow ą", 
prezydent T rum an p róbuje znowu 
zaktualizow ać odrzucony w swoim

czasie przez ZSRR am erykański p ro  
jek t kontroli energii atom owej.

Podobne dek laracje  ogłosiły rów 
nocześnie rząd b ry ty jsk i i rząd  k a 
nadyjski.

P rasa  am erykańska podała oświad 
czenie prezydenta T rum ana na czo
łow ym  m iejscu, podkreślając w ty 
tułach, że T rum an  przyznał, iż S ta
ny  Zjednoczone nie posiadają mono 
polu w dziedzinie p rodukcji bomby 
atom ow ej.

Ręce młodzieży argentyńskiej
nie będq obsługiwać armat

go św iata generalissim us Stalin"!
N astępnie delegat ZG ZM P — 

D iner omówił znaczenie Festiw alu  i 
K ongresu Św iatow ej F ederacji Mlo 
dzieży D em okratycznej, podając naj 
bardziej charak terystyczne  fragm en 
ty  przem ówień, obrazujące sy tuację 
młodzieży w różnych k ra jach  Na 
zakończenie prelegent omówił rezo
lucję główną, w któ re j zaw arły  się 
zasadnicze decyzje j w ytyczne Kon 
gresu ŚFMD IS.G.)

skierowanych przeciwko
siłom  p ostęp u

Wczoraj w  saH M iejskiej Rady 
N arodowej odbyło się zebranie mło
dzieżowego ak tyw u  robotniczego i 
szkolnego m. Lublina. Na zebraniu 
byli obecni: przedstaw iciel postępo 
wej młodzieży argentyńsk ie j Julio  
Maidios oraz delegaci Zarządu Głów 
nego ZMP Ob. D iner i  Ob. Wie
chowski.

Na w stępie przem ów ienie w ygło
sił Ju lio  Maidios, k tó ry  przekazał 
zebranym  pozdrowienie od młodzie 
ży argentyńsk ie j i opowiedział o «y 
tuacji i  dążeniach now ej A rgenty
ny.

„Nigdy nasza młodzież nie stanie 
na  polach Europy z  bronią w  ręku 
przeciw ko wam. Im perialiści mogą 
fabrykow ać arm aty , lecz sam e arm a 
ty  nie w ystarczą, aby rozpalić w oj
nę. Nasze zaś ręce nigdy nie będą 
obsługiw ać a rm at, skierow anych 
przeciw ko siłom postępu. Nasze rę 
ce będą bronić pokoju, jeże li mło
dzież a rgen tyńska  chw yci za  broń 
to  ty lko  przeciw  tyranom ".

Młodzież p rzeryw ała przemówie
nie entuzjastycznym i oklaskam i I 
okrzykam i: „Niech żyje b ra terstw o  
młodzieży św iata"! „Niech żyje po 
stępow a młodzież argentyńska*", 
„Niech żyje aw angarda  postępu 
kom som olska młodzież radziecka", 
„Niech żyje w ódz p ro le ta ria tu  całe-

działalności tej organizacń (treść prze
mówienia podamy jutro).

W  zakończeniu przemówienia min, 
W yszyński na polecenie rządu radziec 
kiego zaproponował Zgromadzeniu Ge 
neralncmu uchwalenie następujących 
wniosków:

1 Zgrom adzenie G eneralne potę 
pia prow adzone w szeregu 

państw , a  w szczególności w S ta 
nach Zjednoczonych i W ielkiej Bry 
tanii, przygotow ania do nowej w oj
ny, znajdujące w yraz w popieranej 
przez rządy propagandzie w ojennej, 
w  wyścigu zbrojeń, w  rozdm uchi
w aniu budżetów  w ojskow ych spada 
jących ciężkim  brzem ieniem  na lud 
nosć, w  tw orzeniu licznych m or
skich i lotniczych baz wojskow ych 
na tery toriach  innych krajów , w ar 
ganizow aniu w ojskow ych bloków 
państw  dążących do celów, agresyw  
nych wobec m iłujących pokój k ra 
jów  dem okratycznych, oraz w po
dejm ow aniu innych przedsięwzięć, 
im ierzających  do celów agresyw 
nych.

Q  Podobnie jak  cyw ilizowane n;, 
rody potępiły już daw no uży

w anie gazów tru jących  i środków 
bakteriologicznych dla celów w ojer 
nych, jako najcięższe przestępstw c 
przeciw ko ludzkości — Zgrom adze
nie G eneralne uznaje używ anie brc 
ni atom ow ej i innych środków  m a
sowej zagłady ludzi za sprzeczne z 
sum ieniem  j godnością narodów  
oraz za niezgodne z przynależnością 
do ONZ. Zgrom adzenie G enerąlne 
uw aża za niedopuszczalne dalsze 
zw lekanie z przyjęciem  przez ONZ 
praktycznych środków  w spraw ie 
bezwzględnego zakazu broni atom o
wej i dotyczących ustanow ienia od 
pnw ledniej ścisłej kontroli m iędzy
narodow ej.

3 Zgrom adzenie G eneralne wzy 
wa w szystkie państw a do roz 

strzygania  sporów  i różnic zdań 
środkam i pokojow ym i bez ucieka
nia się do użycia gw ałtu  lub groźby 
gw ałtu.

Zgrom adzenie G eneralne, podkre
ślając niezłom ną w olę i stanowczą 
gotowość narodów  zapobieżenia groź 
bie now ej w ojny i  zabezpieczenia 
pokoju, co znalazło swój w yraz w 
potężnym  ruchu ludow ym  we wszy 
stklch k rajach  św iata  w obronie po 
koju  i przeciw ko podżegaczom wo
jennym , oraz biorąc pod uw agę to, 
że głów na odpowiedzialność za 
utrzym anie pokoju m iędzynarodow e 
go l  bezpieczeństw a spoczywa na 
pięciu m ocarstw ach — stałych człon 
kach R a d y  B e z p i e c z e ń s t w a ,  
jednogłośnie w yraża życzenie, by 
S tany  Zjednoczone, W ielka B ry ta 
nia, Chiny, F ran c ja  i Związek R a
dziecki zjednoczyły w  tym  celu swe 
w ysiłki i zaw arły  m iędzy sobą pak ' 
dla u trw alen ia  pokoju.

Obrady Chińskie! Ludowej
K on feren cji K onsu ltatyw nej

PEKIN (PAP). — Agencja SIN 
HUA donosi, ie  po referacie wy
głoszonym na Chińskiej Ludowej 
Konferencji Konsultatywnej przez 
przewodniczącego KC Komunisty
cznej Partii Chin — Mao Tse Tun 
ga, zabrali głos liczni uczestnicy 
konferencji, wyrażając niezłomne 
przekonanie, że prace jej zostaną 
uwieńczone sukcesem.

W imieniu robotników i chło
pów chińskich, żołnierzy Armii 
Ludowej, inteligencji, mniejszości 
narodowych oraz Chińczyków mie 
szkających za granicą, mówcy da 
wali wyraz wierze, że trudno
ści przy budowie nowych Chin bę

dą pokonane pod kierownictwem  
partii komunistycznej oraz Hałcki 
poparciu miłujących pokój sił ze 
Związkiem Radzieckim na czele.

Ogólnopolski 
zjazd lekarzy

CIECHOCINEK (PAP) — W Cie
chocinku rozpoczęły się ohrady  X II 
zjazdu lekarskiego, połączonego z 
I I I  zjazdem  Polskiego T ow arzystw a 
do w alk) z gośćcem. W zjazdach u - 
czestmezy około 1000 lekarzy  ze 
w szystkich zakątków  Polski.

Celem zjazdu je s t zapoznanie 
św iata  lekarskiego z nowymi k ie
runkam i i z w ynikam i leczenia zdrc 
jowiskowego.
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F ra n ciszek  Jóźw iak -W ito ld  członek Biura Politycznego KC PZPR

W a lk a  o c zy s to ś ć  s ze re g ó w  P a rtii
to nasze bojowe zadanie

„T rybuna L udu" z d n ia  23 bm . zam ieściła pod powyższym ty 
tu łem  a rty k u ł tow . F ranciszka Jóźw iaka — W itolda, członka B iura 
Politycznego KC PZPR, przew odniczącego C en tra lnej K om isji Kon 
feoll P arty jnej.

Podajem y fragm en ty  powyższego a rtyku łu ;

Z agadnienie czystości szeregów 
p arty jnych  i zagadnienie czujności 
p artii są  ze sobą n ierozerw alnie 
związane. N ie może być m ow y o 
cagmtoid szeregów  jeśli n ie  m a w  
p a rtii czujności.

Czystość szeregów  party jn y ch  to 
gw arancja  u trzym an ia  dyscypliny 
party jnej, te  gw aranc ja  trw an ia  p a r  
til* n a  słusznych pozycjach, n a  linii 
p a rty jn e j, to  gw aranc ja  w ykonania 
rew olucyjnych zadań  partii, to  gw a 
rancja  u trzym ania  jedności w oli 
partii.

Czujność p a rtii to gw arancja , że 
p artia  zdolna jes t do oczyszcza
n ia  się z elem entów  oportunistycz 
nych, praw icow ych 1 n ac jona li
stycznych. W alka o czystość s*e-

regów  party jnych , o u trzym anie 
czujności je s t jednym  z podstaw o 
w ych zadań  jak ie  s to ją  p rzed  n a 
szą p a rtią  n a  obecnym  etapie to 
czącej się ostrej w alk i klasow ej. 
Tow. Jóźw iak w skazuje dalej, że 

do k lasy  robotniczej nap ływ ają  lu 
dzie pochodzący z różnych środo
w isk  społecznych, drobnom ieszcza- 
nie, a  n aw et w czorajsi kapitaliści- 

„U strzec p a rtię  przed napływ em  
tak ich  drobnom ieszczańsldch e le 
m entów , przed groźbą przeniknięcia 
da  p a rtii różnej m aści oportunistów , 
nacjonalistów , trock istów  I innych f 
agentów  kap ita łu  może Jedynie czuj 
ność partii, czujność każdej o rgan i
zacji p a rty jn e j, czujność każdego 
członka partii" .

T rzeba dobrze przysw oić sobie J 
i zapam iętać nau k i L enina:

„PO PIERW SZE — NIE U PA 
JA Ć  SIĘ ZW YCIĘSTW EM  I  NIE 
PYSZNIC SIĘ  N IM ; PO  DRUGIE
— UTRW ALIĆ SW OJE ZW Y
CIĘSTW O; PO TRZEC IE — DO
BIĆ PRZECIW N IK A, GDYZ 
JE S T  ON TYLKO POBITY, ALE 
BY N A JM N IEJ JESZCZE N IE DO 
BITY“.

M usim y pam iętać i uczyć nasze 
szeregi p a rty jn e , m usim y pow tarzać 
codziennie każdem u członkowi p a r
tii, że w róg je s t rozbity , lecz jeszcze 
nie dobity, że trw a  o stra  w alka  k ia  
sowa, że każdy dzień, każde nasze 
zw ycięstwo zaostrza tę  w alkę, że 
w róg klasow y n ie  poddaje się nigdy 
bez w alki, że póki m a on nadzie ję

n a  możliwość res tau rac ji, p róbu je  tę  
nadzieję w prow adzić w  czyn, a  n a 
dzieje na  możliwość re s tau rac ji m a 
ją  e lem enty  kapitalistyczne tak  dłu 
go, jak  długo nie zaniknie podział 
społeczeństw a n a  klasy, jak  długo 
m ają oparcie w  im perialiźm ie. To 
zm usza nas do sta łe j, codziennej 
czujności.

W róg usiłu je p rzeniknąć nie tylko 
do ap a ra tu  państw ow ego, gospodar 
czego, sam orządow ego. W róg s ta ra  
się dotrzeć do serca 1 mózgu demo
k rac ji ludow ej — do aw angardy  
klasy  robotniczej — do partii. P a r
tia  nasza jes t silna I jednolita, a le  
trzeba  jasno, bez ogródek, z pełnym  
poczuciem sam okry tyk i stw ierdzić, 
że b rak  nam  jeszcze bolszewickiej 
czujności.

Musimy być czujni »nn codzień«

Prowokacja—broń imperializmu
W róg klasow y w  w alce o u traco - 

le  pozycje chw yta  się w szelkich 
irodków  i m etod, a jedną  z tak ich  
w ypróbow anych już przez im pe
ria lizm  m etod — to  prow okacja, to  
nasyłanie agentów  i w rogów  do ru 
chu  robotniczego, to  próby  rozsadza 
n la  ruchu  rew olucyjnego od w ew 
nątrz.

Tafcie p róby  w ielkich spisków  pro  
w okacyjnych robione są w tedy, gdy 
im perializm  czuje się śm ierteln ie 
p.agrożony. P ierw szą ta k ą  śm ierte l
ną  groźbą dla Im perializm u było 
zwycięstwo W ielkiej R ew olucji L i
stopadow ej, k tó ra  w yzw oliła z  o rbi
ty  w pływ ów  kapita listycznych  jed
ną  szóstą część św iata  i stw orzy ła  
potężną oporę socjalizm u 1 w olno
ści — Zw iązek Radziecki. D rugą 
tak ą  śm ierte lną  groźbą dla im peria  
llzm u stało się h istoryczne zw ycię
stw o Zw iązku Radzieckiego nad 
Niem cam i faszystow sko -  h itle row 
skimi, zwycięstwo, dzięki k tó rem u 
w yzwolone z orbity  w pływ ów  k ap ł 
talistycznych k ra je  w schodniej E u
ropy, mogły zbudow ać u s tró j dem o 
k rac ji ludow ej, tw orząc potężny 
blok dem okratyczny i an tyw ojenny

ze Z w iązkiem  R adzieckim  na czele-
I znow u im perializm  sięgnął po 

za tru tą  b ro ń  prow okacji. Tym  ra 
zem  ro lę  Trockich, K am ieniew ów  i 
Z inow icw ów  spełnić  m ieli w  k ra 
jach  dem okracji ludow ej Tito, R an- 
kovicz, Dżilas — psy łańcuchow e 
kapitalizm u i ich pom niejsi pomoc
nicy R ajk, B rankow , Szoenyi, P alf- 
fy i in . Proces R ajka, za k tórym  
śledziła uw ażnie nie ty lko k lasa  ro  
botnlcza, p a rtie  robotnicze i  kom u
nistyczne, a le ca la  zdrow a, postępo
w a opinia św iata  — sta ł się znow u 
lekcją  czujności d la  w szystkich p a r  
tli rew olucyjnych. I  znow u p ierw 
szą nau k ę  dostaliśm y 1 ty m  razem  
od W KP (b).

To w łaśnie W K P (b) p ierw sza sy 
gnalizow ała groźbę odszczeplcństw a 
Tito. Proces R ajka  je s t potw ierdze
n iem  słuszności tego pierw szego sy
gnału  alarm ow ego, Jakim  była re 
zolucja B iu ra  Inform acyjnego  w 
spraw ie Jugosław ii. Proces R ajka 
pokazał nam  ju ż  w  szczegółach, ja 
k im i środkam i działać chcia ł im pe
rializm  w  sw ej w alce przeciwko 
Związkowi Radzieckiem u i  k ra jom  
dem okracji ludow ej.

Są u nas odpływy i przypływy. Je
steśmy czujni w okresach wielkich bi
tew klasowych, w przerwach czujność 
nasza słabnie. Musimy to stwierdzić 
aby stan ten zmienić. Brak nam stałej 
i systematycznej pracy uświadamiającej, 
stałego i systematycznego, wytrwałego 
utrzymania czujności na codzień. By
wa u nas często, że jeśli się gdzieś pot 
kniemy na skutek braku czujności — 
przypominamy nazajutrz sobie i towa
rzyszom, że trzeba być czujnym. Ale 
być czujnym, ozracza nie dopuszczać 
do potknięć, zapobiegać brakom i nie
dopatrzeniom.

Być czujnym, to spostrzegać w porę 
zdrajców i dywersantów, agentów i wro 
gów i demaskować ich zbrodniczą dzia 
łalnośćj-Trzeba pamiętać, i m usi o tym  
pam iętać przede w szystkim  nasza 
kon tro la  p arty jn a , że wróg dociera 
wszędzie, że naszym partyjnym zada
niem jest dostrzegać go, wyrwać z ko 
rżeniami wszelkie przejawy zwichnięć 
nacjonalistycznych i trockistowskich.

N a fali plenum lipcowego i sierpnio 
wego wzrosła aktywność i czujność sze 
regów partyjnych, ale ua wielu odcin

kach czujność ta  następnie zmalała. 
Trzeba doprowadzić do świadomości 
każdego członka partii nauki, jakie piy 
ną z procesu Rajka, wykorzystać te 
nauki dla wzmocnienia czujności i stać 
na straży, aby czujność ta jutro nie 
osłabła.

Trzeba ciągle i systematycznie pod
nosić poziom ideologiczny, świadomość 
klasową członków partii, trzeba nau
czyć się rozpoznawać dwulicowego wro 
ga, ukrytego często pod maską, Nasze 
organa kontroli partyjnej muszą ubo
jowić swą pracę, muszą jednocześnie pa 
miętać, że przy pomocy samego tylko 
aparatu kontro!' partyjnej, nawet spraw 
nie działającego, nie wypełnią należy
cie zadania, jeżeli aparat ten nie zwią 
że mocniej niż dotychczas swej pracy 
z dołowymi organizacjami partyjny
mi w aparacie administracyjnym, prze 
mysłowym i poszczególnymi członka
mi partii.

M usimy wpoić w  każdego człon 
ka p a rtii św iadom ość, te  czujność 
nasza w tedy  będzie należyta, kie 
dy każdy członek partii, na  k aż
dym  odcinku sw ej p racy  będzie

się czul odpow iedzialny za czy
stość szeregów party jnych , będzie 
uw ażał siebie za jeden  z trybów 
w  w ieiltim  m echanizm ie kontro! 
pa rty jne j.
Tow. Jóźwiak omawia dalej zada

nia kontroli partyjnej.
Organa kontroli partyjnej nie mogą 

ograniczać się jedynie do suchego, for 
malnego badania wykonywania och- 
wał partii—trzeba poznawać styl i me 
tody pracy organizacji partyjnej, styl 
i metody pracy członków partii. Trzeba 
przy tym jednocześnie widzieć i znać 
warunki bytu i życia członków partii, 
ich morale i etykę — ~.o ułatwi napra 
wianie błędów, wyrównywanie skrzy
wień. Organa kontroli partyjnej będą 
mogły zawczasu sygnalizować partii o 
ujemnych objawach ideologicznych i or 
ganizacyjnych, aby je skutecznie zwal
czać i likwidować.

W£mocn'my partią— 
oczyszczając }q z obcych 

elementów
W pracy  naszej m usim y przede 

w szystkim  pam iętać, że dotychcza
sow a nasza czujność nie by ła  i ’«ść sil 
n ą  zaporą, aby  do p artii im szćj nic 
mógł przedostać się żaden wróg. Mu 
sim y mobilizować w szy stk ł; siły, aby 
oczyścić szeregi p a rty jn e  od ele
m entów  klasow o obcych <ub karie- 
row iczow sldch, a  co najw ażniejsze, 
od w rogów, k tórzy  w krad li się A" 
partii.

PA R T IA  NASZA JE S T  SILNA 
I  W Y KAZUJE TO KAŻDEGO
DNIA W WALCE Z WROGIEM 
KLASOWYM, W CODZIENNYCH 
ZDOBYCZACH BUDOWNICTWA 
SOCJALISTYCZNEGO, ALE M l' 
SIM Y PAM IĘTAĆ, ŻE KAŻDA 
PA R T IA  R E W O L U C Y J N A  
W ZM ACNIA SIE PR ZEZ OCZYSZ 
CZANIE SIĘ  Z ELEMENTÓW 
OBCYCH DLA N IE J I  SZKODLI 
WYCH.

Rozgromienie odchylenia prawicowego 
i nacjonalistycznego przekreśliło 

nadzieje imperialistów
N ależy pam iętać — pisze daiej 

tow. Jóźw iak — ie  W ęgry, k tó re  
miały pójść na  p ierw szy ogień, mia 
ly być ty lko  Jednym  odcinkiem  dy 
w ersji p row okacyjnej. M acki T ito  i 
R ankow icza do tarły  do w szystkich 
kra jów  dem okracji ludow ej. Im  
w iększe staw ały  się sukcesy budów  
nictw a w  k ra jach  dem okracji ludo
w ej, im  m ocniej krzep ła  jedność so 
jusznicza ty ch  k ra jów  ze Z w iąz
kiem  Radzieckim , tym  ostrzejsze for 
m y przyb iera ła  dyw ersja  im periali 
styczna.

C elem  dyw ersji p row okacyjnej by 
ło w ykorzystanie w  łonie p a rtii ro 
botniczych i kom unistycznych k ra 
jów  dem okracji ludow ej w szelkich 
elem entów  chw iejnych, praw ico
wych. nacjonalistycznych, dla roz
sadzenia tych  p a rtii od w ew nątrz , 
d la  skrzyw ienia ich  linii, d la  oder
w ania ty ch  p a rtii od sojuszu ze 
Zw iązkiem  Radzieckim. Św iadczą o 
ty m  najlep ie j zeznania B rankow a, 
k tó ry  stw ierdza po prostu , że k lika 
T ito  — R ankow icza w iązała  duże 
nadzieje m , in . z odchyleniem  p ra 
wicowym i nacjonalistycznym  w  
Polskiej P a rtii Robotniczej. To 
tw ierdzenie pozw ala nam  dziś W ca 
tej pełni ocenić w ielkie znaczenie

plenum  lipcowego 1  sierpniow ego 
PPR, rozgrom ienie odchylenia p ra - 
w icowo -  nacjonalistycznego, odchy 
lenia, k tó re  groziło nie tylko zwich 
nięciem  generalnej linii p artii i  
zw rotem  n a  praw o, lecz groziło rów  
nież możliwością w ykorzystan ia  te 
go odchylenia przez spisek im peria
listycznych agen tów  d la  zaprzepasz 
czenia zdobyczy dem okracji ludo
w ej, d la  zdław ienia naszej wolności 
i niepodległości.

T ylko dzięki czujności partii, k tó  
ra  zaostrzyła się na  fa li sygnałów  
ostrzegaw czych WKP (b) odnośnie 
sy tuacji w  Jugosław ii udało  się p a r 
til na  czas rozgrom ić odchylenie, a 
tym  sam ym  pokrzyżow ać możliwo
ści żerow ania n a  tym  odchyleniu 
przez im perialistycznych organiza
to rów  dyw ersji.

Wrśg nie jest dobity
• Proces R a jka  to  jeszcze jedna  lek 
c ja  czujności. P a rtia  nasza m usi 
w szystkie siły zm obilizować d la  
wzm ocnienia czujności w  naszych 
szeregach. N ajw iększym  niebezpie
czeństw em  je s t bow iem  sam ouspo- 
kojenle się, je s t na iw na  w iara , że 
w róg je s t dobity, że Jesteśm y już 
całkow icie bezpieczni,

Skandaliczna debata w »parlaniencis« Trizonii
Reimann demaskuje kolonialny charakter 
marionetkowego »»rzqdu«

BONN (PAP). J a k  już podaliśm y, „prem ier" A denauer wygłosił cx- 
posć, w  k tórym  pow tórzył u ta r te  h a s ła  rew izjonistyczne, Przem ów ie
nie A denauera poddał kry tycznej analizie przyw ódca KPD M ax R ei
m ann, k tó ry  zdem askow ał ko lon ia lny  ch a rak te r m arionetkow ego „rzą
du Trizonii“.

Mówca podkreślił, że A denauer 
chce judzić Niemców przeciw ko Po
lakom  i dlatego w  fałszyw ym  świe 
tle  p rzedstaw ia  problem  granicy 
polsko -  niem ieckiej. R eim ann pod
kreśli!, że granica nad O drą i Nysą 
jes t granicą pokoju  i dlatego jes t — 
granicą trw ałą .

Przem ów ienie R eim anna zostało 
p rzerw ane przez przew odniczącego 
„parlam en tu" K oehlera 1 A denaue
ra , k tó rzy  zainscenizow ali szowini
styczną dem onstrację. W dem onstra 
cji te j w zięli rów nież udział dw aj 
sprow adzeni z zew nątrz  p row oka
torzy, k tó rzy  — ja k  doniósł kores-

Minister techniki CSR Slechta
o postępach współpracy polsko-czechosłow ackiej

SZCZECIN (PAP) — Baw iący w 
Polsce czechosłowacki m in is ter tech 
n ik t d r  Inż. Em anuel Slechta, po sa 
znajom ieniu  się z postępam i odbu
dow y szeregu w ielkich miast-, Stw ler 
dził m . in .:

Im ponujące Jest tem po w aszej od 
budow y. N ie u lega w ątpliw ości, że 
zadania, k tó re  sobie postaw iliście —■ 
w ykonacie w  term in ie  przew idzia
nym  p lanem .

Czechosłowacki m in is te r technik i 
zapowiedział, że zapoczątkow ana 
przez R adę W spółpracy G ospodar

czej w ym iana dośw iadczeń będzie 
pogłębiana na  polu norm alizacji, ty 
pizacji, p lanow ania i organizacji bu 
dow nictw a w  obu kra jach .

Sądzę — pow iedział dalej m ini
s te r S lechta — że nasza w izyta, po
dobnie zresztą jak  i inne w zajem ne 
kon tak ty  przedstaw icieli rządów  
państw  dem okracji ludow ej, prow a 
dzi n ie  ty lko  do pogłębiania p rzy 
jaźni, a le  rów nież do zastosow ania 
te j p rzy jaźn i w  prak tyce , do p ra k 
tycznego zastosow ania najlepszych 
naszych i w aszych m etod.

ponden t A ssociated P ress — otrzy
m ali od A denauera osobiście bilety 
w stępu  oraz w ynagrodzenie w  w y
sokości 100 m arek  za sw ój „wy
stęp".

W dalszym  ciągu skandalicznej de 
baty  w  „parlam encie" Trizonii n ie
którzy  posłowie dom agali się rów 
nież rew izji granicy  niem iecko-au- 
striackiej i w  sposób niedw uznacz
ny  wypowiedzieli się za A nschlus- 
sem. P o stu la t ten  został en tuz ja 
stycznie p rzy ję ty  przez posłów, któ 
rych  znaczna część zasiadała w  h i
tlerow skim  R eichstagu i głosowała 
za nieograniczonym i • in o m o c n io  
tw am i d la H itlera.

BONN (PAP) — Podczas dalszej 
debaty  w B undestagu kilku mów
ców znowu w ystąpiło  z rew izjoni
stycznym i hasłam i. Z \  M ściw ą szc 
w inistom  niem ieckim  pychą wyrazi 
li się om o „osiągn ięc i'ch“ niem iec 
kich  w  Polsce i Czechosłowacji, rzu  
cając rów nocześnie p -K^rdliwe sło
w a pod adresem  „gospodarki sło- 
w iańsk ie j‘‘.

M ówcom tym  odpow iedział poseł 
kom unistyczny W alter Flsch, k tó ry  
w  ostrych  słowach potępił nagonkę, 
prow adzoną przeciw ko Polsce { Cze 
chosłow acji.

Je s t rzeczą oburzającą — powie
dział F isch — że mówi się o  „osią
gnięciach" niem ieckich w  Polsce i 
Czechosłowacji. Ludność tych k ra 
jów  zna dobrze te  „osiągnięcia'*, 
gdyż ciągle w spom ina Oświę
cim  M ajdanek, Lidice. F isch w  za
kończeniu swego przem ów ienia po
tęp ił niem ieckich agentów , podżega 
czy w ojennych.
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Wielki festiwal zespołów artystycznych ZSCh.
tu miesiącu przyjaźni polsko-radzieckiej

T eg o ro czn y  m ie s iąc  p o g łęb ien ia  
p rz y ja ź n i po lsko  -  rad z ieck ie j od  
b i ję  s ię  sze ro k im  echem  w  n a jd a l  
szy ch  z a k ą tk a c h  L ubelszczyzny . 
P o  ra z  p ie rw szy  w ezm ą  w  n im  u -  
d z ia ł w ie jsk ie  a r ty s ty c z n e  zesp o ły  
Z SC h., k tó r e  z  in ic ja ty w y  W y
d z ia łu  K u ltu r a ln o  -  O św ia tow ego  
p rz y  Z a rząd z ie  W oj. Z S C h  w  L u  
b lin ie , p rz y g o to w u ją  s ię  d o  w ie l
k ieg o  fe s tiw a lu  a m a to rsk ic h  ze
spo łów  a r ty s ty c z n y c h  Z SC h. Z gło  
s iło  w  n im  u d z ia ł p o n a d  60 zespo 
łó w  a rty s ty cz n y ch , k tó re  w y s tą p ią  
w  k o n k u rso w y c h  p o p isach  z  p ro 
g ra m e m  rad z ie c k ic h  p ie śn i, t a ń 
ców  i  sz tu k  te a tra ln y c h . W  p ie rw  
szej p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a  o d b ę
d ą  s ię  w e  w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  
p o w ia to w y ch  k o n k u rsy , gdz ie  w y e  
lim in u je  s ię  n a jle p sz e  zespoły , 
k tó r e  w e z m ą  u d z ia ł w  w ie lk im  
w o jew ó d zk im  k o n k u rs ie  w  d n iu  
15 p a ź d z ie rn ik a  b r . w  L u b lin ie .

D n ia  22 bm . o d b y ło  się  z e b ra 
n ie  K o m ite tu  O rg an izacy jn eg o  fe  
s t iw a lu  zespo łów  am a to rsk ich , n a  
k tó ry m  b y li  obecn i p rz e d s ta w ic ie

le  Z a rz ą d u  W oj. Z S C h  —  ob. 
P ie t rz a k  i  ob. P a w ło w sk a , d y re k  
to rk a  Ś re d n ie j S zk o ły  M uzycznej
—  ob. Ł osak iew icz , p rz e d s ta w i
c ie le  W oj. W y d zia łu  K u ltu r y  i 
S z tu k i —  ob. A le k sa n d e r  B ry k , 
ob. S ło m k o w sk i o ra z  p rz e d s ta w i
c ie l K u ra to r iu m  O SL  —  w iz y ta 
to r  —  ob. T odys.

Z e  w zg lęd u  n a  w ie lk ą  ilość ze
spo łów , w y f tę p y  k o n k u rso w e  od
b ę d ą  s ię  ró w n o cześn ie  w  sa lach  
P a ń s tw . T e a tru  im . O s te rw y  i  
D o m u  Ż o łn ie rza . P o p rzed z i je  p o  
ch ó d  p rzez  u lic e  L u b lin a , z łoże

n ie  w ień có w  p rz e d  P o m n ik ie m  
W dzięczności i  w y s tę p y  n a  w o l
n y m  p o w ie trz u  n a  P la c u  L ite w 
sk im , a b y  u m o ż liw ić  o g ląd n ięc ie  
p ro d u k c ji,  ja k  n a jsze rszy m  m a 
som  sp o łeczeństw a .

N ieza leżn ie  o d  im p rez  o c h a ra k  
te rz e  c e n tra ln y m  w e  w szy stk ich  
fa b ry k a c h  i  z a k ła d a c h  p ra c y  o d 
b ę d ą  s ię  a k a d e m ie  i  w ieczo ry  
św ie tlicow e, o rg an izo w an e  p rzez  
F a b ry c z n e  K o m ite ty  O bchodu

M iesiąca  P o g łęb ien ia  P rz y ja ź n i 
P o lsk o  -  R adz ieck ie j.

U dzia ł św ia ta  a rty s ty c z n e g o  w  
im p rezach  p rz e ja w i s ię  w  w y s ta
w ie n iu  sz tu k i U sp ieńsk iego  „P rzy  
ja t ie le " ,  k tó r ą  p rz y g o to w u je  
P a ń sw . T e a tr  im . O s te rw y  w  L u  
b lin ie , w  ra m a c h  o g ó ln o k ra jo w e
go k o n k u rsu , og łoszonego  p rzez  
M in is te rs tw o  K u ltu ry  i S z tuk i. 
R ó w n ież  F ilh a rm o n ia  L u b e lsk a  
w y s tą p i z sy m fon icznym i u tw o ra  
m i w y b itn y c h  m uzyków  rad z iec 
k ich  w  sze reg u  im prez , o rgan izo 
w a n y c h  przez  T ow . P rzy jaźn i 
P o lsk o  -  R adz ieck ie j. (rz)

Sklep PCH w Puławach
4 2  p laców kq w  w o jew ó d ztw ie

(rz) — W ubiegłym  tygodniu o - 
tw arto  sklep  detaliczny PCH w  P u 
ław ach. Mieści się on w  nowocześ
nie urządzonym  lokalu przy ulicy
Zw ycięstw a i od pierwszego dnia 
zdobył sobie m iejscow ą klientelę, 
świadczą o tym  tłum y kupujących.
W sklepie zaopatru ją  się m ieszkań
cy P u ław  we w szelkiego rodzaju to 
\£ary  spożywcze. O brót w dniu o- 
tw arcia sięgał ćw ierć mil.ona zł.

Na uroczystość o tw arcia przybyli: 
s tarosta  pow iatow y, przedstaw iciele 
KP PZPR, Zw, Zawodowych i dy
rekcji PCH.

Sklep PCH w Puław ach jes t 42 
placów ką tej in sty tucji na terenie 
naszego w ojew ództw a. Wciąż za
gęszczająca się s ieć , placów ek PCH 
umożliwia ludności nabyw anie tow a 
rów  wysokiej jakości po unorm ow a

nych cenach, a tym  sam ym  uniez;.- 
leżnia nas od p ryw atne j inicjatyw y, 
nie zawsze działająci-j zgodnie ?. in
teresam i ludności.

Ponad półtora miliona zł.
zebfal śmy na Warszawę w tln u 22 bm.

Nauczyciele omawiała program
n a u c za n ia  b io lo g ii w szk o ła ch
Dnia 24 w rześnia br. odbyła się w  

Lublinie konferencja nauczycieli bio 
logów z te renu  w ojew ództw a lubel-

Dokąd dzii idziemy?
TEATRY!

PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY — 
nieczynny 

TEATR MUZYCZNY — „Piękna 
H elena" O ffenbacha

K IN A :
APOLLO — „Tragiczny pościg" 

(film  prod. włoskiej) godz. 16, 18
i 20

BAŁTYK — „Żelazny dziadek" 
(prod. czeskiej) godz. 16, 18, 20. 

RIA LTO  — „Beztroskie la ta“ (pro 
dukcja  radz.) godz. 16, 18, 20

. . .  o

TELEFONY
Pogotow ie R atunkow e 44-44 l 22-73 
S traż  Pożarna . . . 11-11 i 08 
Kom enda M iasta M O . .  .  .  23-83
DYŻ11RT APTEK
' K rak . Przedm . 54, Rynek 2, M. 

Buczka 23.
POGOTOWIE WETERYNARYJNE 

(kliniki wet. UMCS przy ul. Al. 
R acław ickich N r 19 i  20 b)

skiego. Na konferencji om aw iano za 
gadnienia zw iązane z  realizacją w 
szkołach nowego program u biologii.

Na w stępie kierow niczka Cen
tralnego  O środka D ydaktyczno-N au
kowego H elena Sikorska dokonała 
przeglądu m ateria łu  program ow ego 
biologii ze szczególnym uw zględnie
niem  now ych elem entów . P relegen t 
k a  podkreśliła, że w  zw iązku z nau  
czaniem  tego przedm iotu, nauczyciel 
stw o m usi zaznajom ić się dokładnie 
z charak te ry styką  różnych syste
mów  społeczno -  gospodarczych, 
szczególnie zaś socjalizm u i kap ita
lizmu. Konieczne jes t rów nież pogłę 
bianie znajom ości zasad w ychow a
n ia  socjalistycznego 1 gospodarki pla 
now ej, osiągnięć p lanu  trzyletniego 
oraz w ytycznych p lanu  sześcioletnie 
go.

W m yśl now ych założeń biologia, 
oparta  na  zasadach d ialektyki m a- 
terialistycznej, m usi się ściśle w ią
zać z naukam i społecznymi. Nowa 
biologia m a bowiem cele n ie ty lko 
ściśle iiaukowe, ale służy rów nież 
celom społeczno -  gospodarczym,

W dyskusji omówiono sposoby rea  
lizow ania nowego p rogram u biologii.

G.S,

A kcja zbiórkow a na rzecz odbudo 
w y stolicy w ykazuje znaczne nasilę 
nic w c w rześniu br. Potw ierdzają to 
cyfry, ilu stru jące w zrost ofiarow a
nych przez społeczeństwo surrj. I tak  
w pierw szej dekadzie w rześnia z ;b ra  
no w naszym  w ojew ództw ie 1.356.961 
zł., d ruga  dekada przyniosła 3.170.431 
zł., a  pierwsze 3 dni trzeciej dekady
— 2.252 206 zł. Łącznie w  ciągu 23 
dn i w rześnia zebrano 7.379.598 zł.

Dotychczas w yniki zbiórki w rze
śniowej przekroczyły sum ę ofiar z 
U  k w arta łu  1949 r., kiedy to wpłynę 
lo  na  ten cel 5.430.318 zł. Również 
23 dni w rześnia przew yższają kw oty 
uzyskane w pierw szym  i drugim  
m iesiącu I I I  k w arta łu  łącznie. LI-

Z w . Bojowników o Wolność
zapewnia pracę

Z arząd O kręgu Związku Bojowni 
ków  o Wolność i D em okrację w  Lu 
blinie przeprow adza re jestrac ję  po 
szukujących pracy fizycznej lub u - 
m ysłow ej, członków lub podopiecz
nych Związku.

Bliższych szczegółów udziela Se
k re ta r ia t Z arządu  O kręgu codzien
nie do dn ia  29. IX . 1949 r  w  godz- 
od 10—12 w  lokalu  w łasnym  przy 
ul. Ew angelickiej 4.

■ ■ o .........

Muli prslofiw MU
Dotychczasowi zastępcy profeso

rów  d r  S tanisław  W aśniewski z Wy 
działu Rolnego, d r S tan isław  D hi- 
żew ski i d r  Franciszek K lepaczko z 
W ydziału W eterynaryjnego z»sta!i 
pow ołani na profesorów  k on trak to 
w ych w  stopniu profesorów  n ad 
zw yczajnych.

piec dał bowiem 4.185.242 zł., a s ie r
pień — 1 616 450 zł. Rekordowym 
dniem  był 22 w rześnia br., k tóry  
przyniósł 1527 334 zł.

W zrastająca ofiarność społeczeń
stw a lubelskiego dowodzi, jak  Miską 
mu jest skraw a odbudowy W arsza
wy.

Fundusz stypendialny
im . C hopina

W dniu  23 w rześnia b r. z in ic ja
tyw y Z arządu Oddz. Grodzkiego 

Tow arzystw a B urs i Stypendiów  od 
było się zebranie inform acyjne w 
spraw ie organizacji T ygodnia F u n 
duszu S typendialnego im . Chopina. 
Na zebraniu został w yłoniony M iej 
«ki K om itet Honorowy, Tygodnia 
Fund. Chopinowskiego, k tó ry  p rzy . 
stąpi do realizacji szeroko zakreślo 
nego planu, zw iązanego ze zdoby
ciem funduszów  na  akcję stypen
dialną dla młodzieży szkół artystyez 
nych.

Fundusz S typendialny im . Fr- 
C hopina działa w  ram ach Tow arzy 
stw a B urs 1 S typendiów  R. P. i  m a 
na  celu w ybudow anie żywego pom 
nika M istrzowi genialnych kom po
zycji — przez udzielenie niezam oż
nej m łodzieży stypendiów , w aru n 
kujących w  w ielu w ypadkach m oż
ność kształcenia się je j w  szkołach 
artystycznych.

PONIEDZIAŁEK, 261X1949 

WARSZAWA 
■a fali 395 8 in.

7 00 W aiem o śo i rtz'enn:Ka pi...H!; 
nego, 8.00 Streszczenie dZienn.kii 
8.55 Szkolna gazetka rad.ow a lu.V, 
A udycja szkolna. 12  00 W iadomość 
p o łu d n o u e , 1220 A udycja dla w«;, 
12. 55 Na sw ojską ".utę, 13 30 Muzy 
ka obiadowa, 14 00 Felieton. 14.15 
Utwory Schum ana Brahm sa, 

na fali 1339.3 m.
15.30 Pogadanka dla dzke:, 16 2t 
F ranciszek Schubert — kom pozytor 
tygodnia, 17.00 1 Dz enn k popołud
niow y, 17.15 K oncert rozrywkow y,
18.00 „Gtos m ają  kobiety", 11! 15 K. 
Grieg, k w arte t sm yczkowy e -d u i, 
18.45 Piosenki w>nsl:e, 19 0(1 I t 
Dzienn:k popołudniowy. 19 »5 Tran 
sport n r 5237” — słuch, dla \-ojska.
20.00 Opowieść o Chopinie, 20 20 Mu 
zyka rosyjska, 21.00 Dziennik w ie
czorny, 21.40 „Daleko od M oskwy ',
22.00 Muzyka rozryw kow a. 22.15 
„Na dobranoc", 23.00 O statn ie w ia
domości, 23.10 R eportaż z m iędzyna 
rodow ego konkursu  chopinowskiego.

MOSKWA po polsku
1C.30 — 17.15 i.na fali 25.23. 25.47, 

30.67) — Dziennik, Przegląd  prasy, 
Lekcja języka rosyjskiego, Muzyka. 

20 30 — 21.50 (na fali 377.4, 1115.0)
— Dziennik, Z życia ZSRR. Na te 
m aty  m iędzynarodow e, Przegląd go 
spodarczy, M uzyka.

22.00 — 22 30 (na fali 31.4, 1115.01
— Dziennik, Na tem aty  ku ltu ra lne , 
K om entarz dnia, Muzyka.

„SZTANDAR LUDU*'
Pismo W ojewódzkiego K om itetu 
Polskiej Z jednoczonej P artii Ro. 
botnlczej W ydawca — Robot
nicza Spółdzielnia W ydawnicza 
,.Prasa'", R edakcja 1 A dm inistra
cja Lublin, 3-go M aja 14 Tele
fony: Redakcja 20-04. Redaktoi 
Naczelny 26-93. D yrektor t Ad
m inistracja 34-56, K o lportał 
39-02 B uchalteria 27-23. Ogłoszę 
nia 23-72 Rozdzielnia 20-81 Kon 
to  czekowe PKO Nr M-445 Wa
runki p renum eraty : p renum era
ta m iesięczna 150 zł., prenum e
ra ta  zbiorowa zł. 75. O dbito 
czcionkami Państw ow ych Lubel
skich Zakładów  G raficznych w 

Lublinie, M Buczka 12.
A — 28166

Hans leberekht Tium . H . Dolińska

Światła w Koordi 61
C h o ro w a ła  ju ż  oko ło  ro k u  i t r u d n o  b y ło  u s ta lić , co 

je j d o leg a : ja k o ś  s to p n io w o  g as ła ; z u p e łn y  b ra k  a p e ty tu  
i  ja k ic h k o lw ie k  p ra g n ie ń , o słab ien ie , od  czasu  do  czasu  
a ta k i se rco w e , k ie d y  to  z d ję ta  s tra c h e m  czuła , ja k  se rce  
z a trz y m u je  s ię  je j  w  p ie rs i, coś z a p ie ra  oddech , szum i 
w  u sz a c h  ł w szy stk o  ro z p ły w a  się  p rz e d  oczym a. P oza  
ty m  b ezsen n o ść  i  c iąg łe  w s tr ę tn e  u czuc ie  w y sy c h a n ia  
w  u s ta c h .

P o  raz  p ie rw sz y  zan iem o g ła  po  n e rw o w y m  w s tr z ą 
sie, jak ieg o  d o zn a ła  p rz e ra ż o n a  b u rz liw y m i w y d a rz e n ia  
m i o w e j n o cy  w rze śn io w e j w  ro k u  u b ieg ły m , k ie d y  to  
w  p o b liżu  to czy ły  się w a lk i, g rz m ia ły  d z ia ła  i w  p an ice  
co fa li s ię  N iem cy. Z a b ra li z e  s ta jn i  d w a  kon ie , a  t r z e 
ciego, p ięk n eg o  o g ie ra  z a p rz ą g ł M a r t d la  sieb ie . S zczęka 
m u  o p a d ła  i  trz ę sący m i s ię  rę k o m a  p o śp ieszn ie  w rzu ca ł 
do  w a lizk i w szystko , co b y ło  pod  rę k ą : u b ra n ia , s to ją c y  
zeg a r, b ie liz n ę  i  n ie  w iad o m o  po  co fu tro , chociaż b y ło  
c iep ło , poczem  u c ie k ł w  ś lad  za N iem cam i. N a jp o tęż n ie j 
szy  cz łow iek  w  gm in ie  w y je c h a ł w  tę  b u rz l iw ą  noc  ja k  
z łodz ie j. N a po żeg n an ie  p o w ied z ia ł do  żony:

__ T y  m i o d p o w iad asz  za w szy stk o .
B y ło  to  ta k ie  s tra sz n e , ja k  g d y b y  z a w a liły  się leia  

n y  d o m u  K u rv e s ta , te j tw ie rd z y , w  k tó re j  s iłę  A n n a  
u w ie rz y ła  w  dz iec iń stw ie , k ie d y  b ie g a ła  boso  po  dobrze 
u b ite j p o lep ie  w  c h a łu p ie  o jc a  —  K a a re la  L om pa. We 
wsi n az y w a n o  go K a a re le m  Ł az ien n y m , bo  m ie szk a ł w  
ch a łu p ie , p rz e ro b io n e j z łaźn i, n a  obcym  g ru n c ie  1 pra
so w a ł eu d zy m i k o ń m i n a  o b cy ch  lu d z i. Wielu ch łopów

w e w si p rz y jm o w a ło  dziec i K a a re la  Ł az ien n eg o  n a  p a 
s tu ch ó w .

I ona, A n n a , s łu ż y ła  ja k o  p a s tu sz k a  p rzez  dziesięć 
la t ,  p ó k i n ie  sk o ń czy ła  o s iem n asteg o  ro k u  życia . C hoć 
c h ło d n o  ł  g łodno  b y w a ło  w  te  la ta , n ie m n ie j b y ły  one 
m oże na jszczęśliw sze  w  je j życiu. T a k  zd aw a ło  s ię  A n 
n ie  te ra z . A le  in acze j m y ś la ła  w te d y , m a rząc  o b o g a 
c tw ie.

G d y b y  K a a re l m ia ł p ien iąd ze , w  izb ie  ich  n ie  b y ło b y  
po lep y , a le  c iep ła  d re w n ia n a  podłoga.

G d y b y  w  d om u  o jca  b y ły  p ien iąd ze , b r a tu  S aam u , k tó  
r y  zaczą ł ś le p n ą ć  w  s ió d m y m  ro k u  ż y d a ,  le k a rz e  w  u n i
w e rsy te c k im  m ieśc ie  T a r tu  zd ję lib y  b ie lm o . I S a a m u  
p rz e jrz a łb y  w ted y .

G d y b y  u  cichego, p ra c o w ite g o  P e e tr a  S a ra p ik a , 
m ieszk a jąceg o  w  ich  sąs ied z tw ie , z n a la z ły  s ię  w  p o trz e  
b ie  p ien iąd ze  —  i to  n ie  ta k  dużo  — sto  k o ro n , u r a to 
w a łb y  o n  sw o ją  fe rm ę . A le n ie  m ia ł ich , sp ó źn ił s ię  z ra  
t ą  i jeg o  dom  i z iem ię  sp rz e d a n o  n a  lic y ta c ji, a  on  sam  
d o s ta ł p o m ieszan ia  zm ysłów . „W ie lk a  je s t  p o tęg a  b o 
g ac tw a , je ś li za cenę  s tu  k o ro n  m ożna  u ra to w a ć  życie 
człow ieka'*  m y ś la ła  Anna.

G d y  A n n a  sk o ń czy ła  la t  dz iew ię tn aśc ie , o k aza ło  się, 
że m a  głos. P o s łu ch aw szy  je j śp iew u  d y ry g e n t ch ó ru  
k o śc ie lnego , s ta ry  w ik a r iu sz  N o rd a l w z ru szy ł się  do  łez 
i  o św iad czy ł:

— Zaprawdę, będziesz m o g ła  z f le te m  pójść w za
wody...

Z aczę ła  śp iew ać  w ch ó rze  k ośc ie lnym , a p o te m  w  
ch ó rze  D om u  L u d o w eg o  u  w ie jsk ieg o  n au czy c ie la  S c h ii t-  
sa i  w  o ko licznych  wsiach. Anna zasłynęła n ieb aw em  ze 
gw ego g ło su  w ś ró d  a m a to ró w  śp iew u .

W  o w e  la ta  ro z k w itła  p ięk n o ść  A n n y . C hoć to m o 
że d z iw n e  —  n a  su ch y m  ch leb ie  p as tu szy m , a le  ro zk w i
tła . C h ło p cy  w ie js c y  n a  w ieczo rn icach  u b ie g a li s ię  o je j 
w zg lęd y . W ted y  w ła śn ie  w p a d ła  A n n a  w oko M arto w i 
K u ry e s to w i, k tó r y  o d d z iedz iczy ł p o  śm ie rc i o jca  n a jb o g a  
|s z ą  w  K o o rd i fe rm ę . M a r t K u rv e s t  n ie  p o d o b a ł się 
A n n ie . N ie  p o d o b a ł s ię  je j  jego  n ie p rz y je m n y , św id ru 
jący w  uszach  głos, jeg o  n ie p o trz e b n a  k rz ą ta n in a  i  n a 
trę c tw o . G d z iek o lw ie k  b y ł i o  czy m k o lw iek  m ów ił, zaw  
sze m ó w ił o sob ie , ta k  że  ro z p ra w ia ją c  n a w e t o p rz y 
sz ły ch  zb io ra c h  m ia ł zaw sze  n a  m y ś li p szen icę  ty lk o  n a  
sw o ich  p o lach .

M a r t b y ł b rz y d k i: ja k iś  p o ła m a n y  ca ły , ja k  ź le  z ło
żony  m e t r  s to la rs k i; ta k ie  w ra ż e n ie  odnosiło  się  p a trz ą c  
n a  jeg o  p a łą k o w a te  nog i 1 ręce , k tó ry m i b ąd ź  w y m a 
ch iw a ł, b ą d ź  o d s ta w ia ł je  d a le k o  od  c ia ła . A le... każda  
z je g o  ra so w y ch  k ró w  b y ła  w ięcej w a r ta  n iż  ca łe  gospo 
d a rs tw o  K a a re la  Ł az ien n eg o . N a  jeg o  fe rm ie  p raco w a ło  
trz e c h  ta k ic h  p a ro b k ó w  ja k  K a a re l  i d w ie  d z iew k i. K ie 
d y  K a a re l  c iąg le  jeszcze  n ie  m óg ł p o k ry ć  o b o ry , k tó rą  
d aw n o  zaczą ł b u d o w ać , Mart p o s ta w ił ju ż  dom . I jak i 
dom . T e n  sam  w ła śn ie , w  k tó ry m  A n n a  te ra z  u m ie ra  
K ie d y  m ia ła  l a t  d w ad z ieśc ia , w znoszono  śc ian y  z n a jle p  
szego  budulca 1  k ry to  dom  n ie  d ra n ic ą  an i d achów ką , 
lecz  c y n k o w ą  b la c h ą , s ta w ia n o  w  p o k o jach  p iece , w y 
k ła d a n e  n ie  że lazem  i n ie  g lin ia n y m i, a le  b ia ły m i, p ra w  
d z iw y m i kaflami szw ed zk im i. C z te ry  p o k o je  b y ły  w  do
mu i obszerna p iw n ic a , b y ł m ły n  e le k try c z n y , p o rząd n a  
s to d o ła  i obora, k tó r e  m o g ły  p rz e trw a ć  sto  la t. W obo
ra c h  s ta ło  d w ad z ie śc ia  k ró w  i p ięć  koni... To ci dom , to  
c i fe rm a , to  ci b o g ac tw o ! C zyż n ie  p o k ry w a ło  ono w szy 
s tk ic h  p rz y w a r  M a rta ?  W y d aw ało  s ię  A n n ie , że 
p o k ry w a ... C. d. n.
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30 tys. widzów pasjonuje sic w Lublinie
wyścigami motocyklistów i kolarzy

| Z ostatnie* chwili

Pierwszą tanprezę, którą zorganizo
wał Lubelski Klub Motocyklowy współ 
ni« z sekcją kolarską Ogniwa, należy 
uznać za wyjątkową udaną. Dowodem 
tego są olbrzymie rzesze publiczności, 
które żywo interesowały się wyściga
mi zalegając tłumnie ulice po których 
odbywała się ta niezwykle interesują
ca impreza.

Vyfcig po ulicach Lublina był wy
jątkowo ciężki ze względu aa ostre 
zakręty uliczne, które motocykliści 
mieli do pokonania. Najbardziej przy
krym zakrętem był wylot z nlicy 3-go 
Maja i I Armii Polskiej.

W  tym właśnie miejscu była najwięk 
n a  ilość upadków i ru powstawało 
najwięcej defektów w maszynach. Po
śród startujących zawodników doskonale 
jechał miody Szwendrowski, który ja
dąc w kategorii maszyn ciężkich, po
siadał największą szansę na uzyskanie 
zwycięstwa. Upadek na zakręcie, oraz 
defekt motoru uniemożliwił temu z bra 
wurą jadącemu zawodnikowi zdobycie 
I miejsca.

Szwendrowski zrehabilitował się w na 
stępnym biegu w kategorii maszyn 
jjo  om* zajmując bezkonkurencyjnie 
pierwsze miejsce. Obok Szwendrowskie 
go bardzo dobrze jechali: Drabik, Pie- 
tucha, Próchmak.

■Wyścigi kolarskie wypadły równ'eż 
interesująco. Potwierdziły one, że Lu
blin posiada doskonały materiał. T a
kich zawodników jaik: Maiński, Mały
siak, Mazurek, Zdunek i innych może 
nam pozazdrościć wiele miast.

WYNIKI TECHNICZNE 
POSZCZ. KONKURENCJI

Wyścig kolarzy - turystów na 5 okrą 
łeń. <t»rt i meta przy gmachu poczty; 
trasa obok rest. Europa przy placu Li
tewskim, ulicą I Armii Polskiej do E- 
wangelickiej i do Krakowskiego Przed
mieścia w stronę Poczty.

t . Banach (Ogniwo) czas 10 ,• ;  sek. 
». Maksymowicz (niest.) — 10 ,o ; , 4 tek. 
3. Waśko (niest.) — 10,25 **k

Startowało 13 zawodników.

MOTOCYKLIŚCI .W  KAT. DO 13« 
CM.» — 10 OKRĄŻEŃ 

1 . Drabik na DKW czas »ek.
Wskutek defektów w motorach wy 

cofaH się Dudek i Chmielewski.

KOLARZE — KARTOWICZE 
jo OKRĄŻEŃ

1 . Mazurek (MKS) N r 17 czas i),$ i 
sek.

1 . Zdunek (Ogniwo) N r 14  — i»,54 
sek.

3. Jurkowski (Ogniwo) N r 26 -5  
20,33 seK

4. Matyjak (Ogniwo) N r 23 — 
zo ,j5,5 sek.

5. Rapnicki (Ogniwo) N r 21 — 
20,56 sek.

Startowało 8 zawodników.

MOTOCYKLIŚCI W KAT. DO 250 
CM* — 15 OKRĄŻEŃ

1 . Pietucha N r 10  czas 22,02 sek. 
ł .  Suchowski N r 12  — 22,32,$ sek. 
3. Nit* N r 1 — 2 1 ,33.6 sek. 

Startowało < zawodników.

MOTOCYKLIŚCI W KAT. PONAD 
jjo  CM* — ao OKRĄŻEŃ

Startowało 5 zawodników. Doskonale 
jadący Szwendrowski wskutek upad
ków i defektu w maszynie wycofał się,

mając najpoważniejsze szanse na zwy
cięstwo. Zwyciężył Fróchniak na ma 
szynie Liindapp 800 cm*. Pozostałych 
4 zawodników wycofało się.

MOTOCYKLIŚCI W KAT. 350 CM.” 
— jo  OKRĄŻEŃ

1. Szwendrowski na NSU N r 7 czas
1 5 . 5 1 . 5  sek.

2. Kardaszewski na Victorii N r 9 —
20.06.6 sek.

3. Michalec n* DKW N r 3 — 
,20.27.4 sek.

MOTOCYKLIŚCI NA MOTORACH 
Z PRZY CZEPKAMI W KAT. PONAD 
6<so CM.* — 10  OKRĄŻEŃ

1 . Kubiszewski na BMW 750 cm — 
czas 13 ,18  sek.

2. Drelich na BMW 750 cm. — czas
13 .19.4 sek.

3. Stawec[s.i na BMW 750 cm — czas 
13.53 sek.

W ostatniej konkurencji spotkali się 
kolarze licencjonowani na 20 okrążeń.

1 . Maiński (MKS) N r 32 czas 40.02 
sek.

i . Matysiak (Ogniwo) N r 31 czas 
40.0} sek,

3. Tuora (Ogniwo) Nr 36 czas
40.04 sek.

4. Kostrzewski .(Krasnystaw) N r 37 
czas 4 1.12  sek. •

5. Basiński (Krasnystaw) N r 34 czas 
42.42 sek.

Po zawodach wręczone zostały za
wodnikom pamiątkowe dyplomy i pu
chary.

Wyniki niedziefnycii
rozgryw ek piłkarskich

I  K L A S A  PA Ń S T W O W A  
L e c h ia  —  K o le ja rz  P ozn . 0:1 
W a r ta  —  P o lo n ia  B 1:2 
A K S  —  P o lo n ia  W  3:0 
R u ch  —  G ó rn ik  B yt. 6:1 
C raco v ia  —  Ł K S  2:1
L eg ia  —  W isła  0:0

I I  K L A S A  PA Ń S T W O W A
G ru p a  P ó łn o cn a  

B zu ra  —  P T C  2:1 
W idzew  —  P o m o rz a n in  1:0 
G a rb a rn ia  —  O stro v ia  5:1 

G ru p a  P o łu d n io w a  
G ó rn ik  —  N ap rzó d  6:1 
P a fa w a g  —  T a rn o w ia  0:3

W Y N IK I W A L K  P IĘ Ś C IA R 
S K IC H  W I L ID Z E  

G ed an ia  K o le ja rz  — G w a rd ia  
W arszaw a  8 :8 .

B ą to ry  M eta l —  Z w iązk o w iec  
Ł ódź 9:7.

Międzyszkolne zawody lekkoatletyczne
zg ro m ad ziły  na starcie m ło d z ież  woj. lubelskiego

S taran iem  K urato rium  OSL oraz 
LOZLA zorganizow ane zostały w  
dniu  w czorajszym  M iędzyszkolne 
m istrzostw a lekoatletyczne, k tóre  
zasięgiem sw oim  objęły całe niem al 
w ojew ództw o lubelskie. Na starcie 
stanęła  dość pokaźna liczba 130 za
w odniczek i zaw odników  z Polesz- 
czukiem, Paszkiewiczem, Jackiew i
czem, G ierlińską i W ydrą na  czele.

Zawody yozpoczete zostały defila 
dą. Do uczestników  im prezy przem a 
w iali: naczelnik K ur. OSL Józef 
M ai oraz prof. A ntoni Spunda p re 
zes LOZLA.

W yniki osiągnięć przez młodzież 
były n a  ogół słabe. Jedynie w  bie
gach n a  dystansie  500 m  dla dziew
cząt i  1500 m  d la  mężczyzn uzyska
ne  czasy należy uznać za dobre. 
O bydw ie te  konkurencje  b y ł?  nie
zw ykle in teresu jące . Szczególnie 
bieg na  500 m  dziew cząt budził zro 
zum iałe zainteresow anie ze w zględu 
n« bezpośredni pojedynek dwóch za 
w odniczek W ydry i G ierlińskiej, k tó  
rym  pow ażnie zagrażała przez 3/4 
tra sy  filigranow a Szewczykówna. 
B ieg n ą  1500 m  strac ił na a trakc ji po 
n iew aż nie startow ało  w  nim  k ilku  
znanych średniodystansow ców  jak: 
Jackiewicz, G ierliński, Gazecki, K ra  
m ek i inni. W tych  w arunkach  pew  
nym  było, że najw iększą szanse n a  
zw ycięstw o posiada bezręki Pasz
kiewicz. Zaw odnik z R adzynia raz  
jeszcze potw ierdził, że znajdu je  się 
w  dobrej form ie i może być groźny 
dla najlepszych biegaczy lubelskich 
na  tym  dystansie. Zwycięstwo jego 
w  biegu na  1500 m  nie było n aw et 
na  m om ent zagrożone, gdyż Paszkie 
w icz p rzerasta ł sw ych konku ren 
tów  w yraźnie, prow adząc bieg od 
s ta r tu  do m ety.

Klęska LuHlinianki w Radomiu
Z g o d n ie  z n a sz y m  p rz e w id y w a  

n iem  p iłk a rz e  L u b lin ia n k i dozna 
l i  w  R ad o m iu  w  m eczu  p i łk a r 
sk im  o m is trz o s tw o  I I  K la sy  P a ń  
s tw o w e j p rz y k re j p o rażk i, p rz e 
g ry w a ją c  z R ad o m iak iem  w  sto 
su n k u  4:0. P rz e g ra n a  lu b e lsk ic h  
p iłk a rz y  je s t  ty m  p rz y k rz e jsz a , że 
R ad o m iak  zw y c ięs tw o  sw o je  n a d  
L u b lin ia n k ą  u z y sk a ł d z ię k i am 
b itn e j  g rze , k tó re j  n ie s te ty  za b ra  
k io  n a sz y m  p iłk a rzo m .

P o czą te k  s p o tk a n ia  n ie  zapo 
w ia d a ł k lę sk i n a sz y c h  p iłk a rz y . 
Do przerwy g o sp o d arze  u zy sk a li 
c o p ra w d a  je d n ą  b ra m k ę  ze s trz a 
łu Czachora I.

W  d ru g ie j p o r w ie  sp o tk a n ia

L u b lin ia n k ę  o p u śc iły  chęci do 
g ry  i w  re z u lta c ie  d ru ż y n a  gospo 
d a rz y  p a n o w a ła  ca łk o w ic ie  n a  bo i 
sk u  u z y sk u ją c  d a lsze  tr z y  b ra m 
k i ze  s trz a łó w : W iencaszka , 
G n ie w k a  i  C zach o ra  II  u s ta la ją c  
w y n ik  dn ia .

W  d ru ż y n ie  zw ycięzców  w y ró ż  
n ić  n a le ż y  p a rę  ob rońców . G ra li 
on i sp o k o jn ie , n iw ecząc  w  za ró d  
k u  w sz y s tk ie  ś la m a z a rn e  w y p a 
d y  p rz e c iw n ik a . U  p o k o n a n y c h  
g ra ło  a m b itn ie  d w ó ch  g raczy  —  
P a p ro ta  i... ra d o m ia n in  Z ió łek .

Zawody prowadził ob. Bajer * 
Mielca—słabo, nie uznając gospo 
darzom zdobytej dalszej bramki. 
Widzów około B tysięcy.

W yniki techniczne poszczególnych 
konkurencji 

Bieg 60 m jun iorek
1. W ydra (Puławy) w  czasie 9 sek.
2. W nuk (Lubi) w  czasie 9.6 sek.

I I  bieg 60 m.
1. K olasińska (Lubi) w  czasie 8.8 

sek.
2. L arw a (Puławy) w  czasie 9.6 

sek.
II I  bieg 60 m.

1. K rakiew icz (Lubi) w  czasie 9 
sek.

2. N owosielska (B Podl) w  czasie 
9.2 sek.

IV bieg 60 m.
1. Szewczyk 'L ubi) w  czasie 9.2 

sek.
2. S inczak (Lubi) w  czasie 9.9 sek.

V bieg 60 ra.
1. K rychow ska (Lubi) w  czasie 9 

sek.
2. Jaw łow ska (Lubi) w  czasie 9.5 

sek.
Pchnięcie ku lą  (5kg) seniorek

1. Piszcz (Puław y) 7,92 m.
2. T ro jan  (Lublin) 6,94 m.

Bieg 100 m  seniorów
I  bieg IM  m.

1. Welcz (Lubi) c^as 12.1 sek.
2. K ubicz (Lubi) czas 12,2 sek.

II bieg 1(0 m.
1. Z aw rzał (Chełm) czas 12.8 sek.
2. G rabow ski (Lubi) czas 13.2 sek. 

n i  bieg 100 m.
1. Poleszczuk (B. Podl) czas 11.8 

sek.
2. K isiel (Lubi) czas 13 sek.

IV bieg 100 m.
1. K w iatkow ski (Lubi. czas 13 sek.
2. A niszewski (Lubi) czas 13.1 sek. 

Bieg 100 m juniorów
1. Jan iszew ski (Lubi) czas 12.1 sek.
2. K an iuk  (Lubi) czas 12.5 sek.

I I  bieg 100 m.
1. K ucharsk i (Lubi) czas 11.8 sek.
2. Jackiew icz (Lubi) czas 12 sek.

Bieg na 500 m dziewcząt
1. W ydra (Puławy) czas 1.30,5 sek.
2. G ierlińska (Chełm) czas 1,30,6 

sek.
3. Jaśn ikow ska (Lubi) czas 1,38 

sek.
4. Szewczykówna (Lubi) czas 1,38,2 

sek. •
Zwycięska zaw odniczka z  P u 

ław  prow adziła bieg od s ta r tu  do 
m ety.
Bieg 1500 m  seniorów

1. Paszkiew icz (Radzyń) czas 4.28 
sek.

2. K aniukow ski (Lubi) czas 4.41 
sek

3. Dziew iński (Lubi) czas 4.43.2 
sek.

4. Skrzypek (Lubi) czas 4.49.8 sek. 
I .  P raszyński (Lubi) ezas 4.55.5

sak.
Zwycięzca prow adzi bieg od 

s ta r tu  do m ety  niezagrożony przez 
pozostałych przeciwników.

Skok w dal seniorek
1. Ł abika (Lubi) 3.96 cm.
2. N iew ęgłow ski (Lubi) 3.85 cm.
3. Raże (Lubi) 3.51 cm.

Rzut oszczepem seniorów
1. W rona (Lubi) 47.74 cm.
2. T apliński (Lubi) 35.44 cm.
3. K uźm a (Lubi) 33.53 cm.

Skok wzwyż jun iorek
1. K rychow ska (Bud) 117 cm.
2. W aw er (Unia) 112 cm.
3. W esołowska (Vetter) 112 cm. 

Poza konkursem
M rozówna (Biała Podl) 122 cm. 

Pchnięcie ku lą  (4 kg) jun io rek

3. 3.53 m

4,20 m. 
gr

40,40 m, 
37,06 m- 
35,55 m-

47.34 m.

1. Oleszczuk (Vetter) 7,95 m.
2. M adejska (Vetter) 7,84 m.
3. Jaw łow ska (Unia) 7,70 m.

Skok wzwyż juniorów
1. B ień (Bud) 163 cm.
2. Bryczkow ski (Vetter) 143 cm.
3. W iśniew ski (Vetter) 143 cm.

R zut dyskiem  juniorów
1. Drozd (Bud| 42.88 m.
2. W ojiaś (Vetter) 33,54 m.
3. C iota (Bud) 32.61 m.

R zut dyskiem  jun iorek
1. Jośko (Vetter) — 21.81 m.
2. S iw ińska (Urszul-) — 20.18 m.
3 L in d ert (V etter) — 18.90 m.

Poza konkursem  
S tępniew ska (Puławy) — 20-59 m. 

Skok w dal juniorów
1. B aranow ski (Bud.) — 5.49 m-
2. K ubicz (Zam-) — 5.43 m.
3. B ień (Bud.) — 5.32 m-

Poza konkursem  
Poleszczuk (m istrz Polski

juniorów ) — 6.55 m-
Skok wzwyż seniorek

1. T ro jan  (Unia) — 11» cm.
2. N iew ęgłow ska (Unia) 113 cm.

Pchnięcie ku lą  seniorów  
1. W rona (Bud-) — 10.52 m.
2 Janiszew ski (Vetter) — 10.51 m.
3. Papliński (Stasz.) — 10.09 m.

Poza konkursem  
Lisiiak (Związk.) — 13.32 m.

Sztafeta 4 X 60 m.
1. Gimn. i Lic. Unii Lub-

— 37,2 sek-
2. Gimn. i  Lic. V etterów

— 37,9 sek- 
3 ., G im n. i l i c .  Sobolewskiej

— 48,5 sek- 
Pchnięcie ku lą  5 kg

juniorów
1. W ierciński (Chem.) — 11,65 m.
2. Szewczyk (Przem.) — 10,00 m-
3. P clberg  (Przem.) — 9,93 m.

Bieg 100 m seniorek 
1  K rychow ska (Ursz-) 14,2 sek.
2. Żm igrodzka (A rdsz.) 15,7 sek.
3. Dados (Unia) 15,9 sek.

Poza konkursem  
K olasińska (Ursz.) 14,2 sek-

Skok wzwyż seniorów  
1. Drozd (Bud.) 152 cm.
2- Alzuszczak (Bud.) 139 cm.

Poza konkursem  
Bogucki (MKS) 157 cm.
P rusak  (Gw.) 152 cm.

PO  POŁUDNIU (gods. 15) 
Skok w dal jun iorek

1. W aw er (Unia) 4,02 m.
a. K olasińska (U rsaJ *,#1 m.

3-

1.

1.
2.

K aroiczuk (Vetter)
Poza konkursem  

N owosielska (Biała Podl.)
Rzut oszczepem 690 

juniorów
1. Drozd (Bud-))
2. Biegaj (Bud.)
3. K ubicz (Zam.)

Poza konkursem  
Poleszczuk (Biała P o ił.)

Sztafeta 4 X 100 m seniorów  
1- P aństw . Szkoła B udow nictw a

— 48.7 sek.
2. Gimn. i Lic. im. V etterów

— 49,6 sek. 
Państw . Gimn. i Lic. im S ta 
szica — 54,7 sek.

Skok w dal seniorów  
B arej (Ferm ent) 5,000 m.

Poza kanku isem  
Rom anow ski (AZS) 5,59 m. 
Łupina (Zamość) 5,54 m.
W rona (Bud) 5.45 m.

S ztafeta 4 x  100 juniorów
I. Gwnn. i  Lic. im. V etterów  51,2 

sek.
II. Państw . Szk. B udow nictw a 52.4 

sek.
III. Szkoła Przem ysłow a 54.5 sek. 

S ztafeta olim pijska seniorów
Państw . Szk. Budown. 3,65 min. 
Gimn. i Lic. im. V etterów  4,03 
min.

Poza konkursem
K om binow ana zaw odników 
Białej, Chełm a, Zamościa 3,49 
mm.
R zut dyskiem  2 kg seniorów
Papliński (Staszic) 26,82 m. 
K uźm a (Przemysł) 22,86 m. 
M asierow ski (Przemysł) 22,18 m  

Poza konknrsem  
Lisiak (Zw) 36.35 m.
K ifner (Bud) 31.04 m.

Bieg 300 m.
Jackiew icz (Gw) 38,2 sek. 
Kościuszko (Lic. im. K r a je w 
skiego — ę ia ła  Podl) 41,0 sek. 
K am inkow ski (Szk. Bud) 41,4 
sek.

Bieg 3000 m
K ram ek (Gw-) 9.18,6 sek
Michoń 
M ałecki
P unk tacja  drużynow a szkól 

m ęskich
Państw . Szkoła Budownictw a

— 153 pkt.
II. Gimn i Lic. im. V etterów

-  69 pkt.
I I I—IV. Gimn. i Lic. im. Staszica 

Szkoła Przem ysłow a
— 46 pk t. 

P u nk tac ja  drużynow a szkól
żeńskich

I. Państw . Gimn. i  Lic. fan. U nii 
Lub. — 87 pkt,

n. Gimn. i  l i c .  im’. V etterów

1.
2.
3.

1.
2.
3.

I.

— 57 p k t  
m  Gimn. ł Lic. SS U rszulanek

— 30 pk t.
P o  skończonych zawodach p rze

m ów ił nacz. K urato rium  ob. Maf 
w ręczając zaw odnikom  i zawodnie? 
kem  pam iątkow e dyplom y


